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Czeski imperyalizm.
Powodzenie oszołomiło do tego stopnia 

naród czeski, żo w  Pradze zaradna si^ prze
mawiać tym s/amym tonem i co gorsza w tym, 
samym duchu, w  jakim mówiono dotąd 
w  Berlinie. Niemcom czeskim, chcącym o so
bie stanowić, powiedziano twardo: „N ie  pro
wadzimy rokowań z buntu wnukami", a gdy 
odwołali się do zasad Wilsonowskich, o- 
świadczył przedstawiciel Nairodniego Vybo 
ru, że to są „frazesy11. Pretensje terytoryal- 
ne czeskie sięgają od Dunaju (dziennik „Ve- 
czer‘ domaga sm kawałka Austryi dolnej 
wraz z Wiedniem, jako obszaru „niegdyś 
czeskiego1') aż po północno-węgierski komi
tat Marmarosz, już opodal Bukowiny. T o  
wszystko —  Ozecho-Słowaczyzma. Państwo 
to urządzają sobie Czesi nader wygodnie na 
podstawie trzech zasad: po pierwsze, na 

podstawie demokratycznej zasady, orzeka- 
jącej, że gdzie ciiłop czeski, względnie sło
wacki, tam Czechy, powtóre, na podstawie 
arystokratycanio-historycanych „praw 11 koro
ny św. Wac ława, po trzecie, na podstawie 
uieniieeko-prusiciej zasady „regulowania 
granie". Wydłużenie prete-nsyi aż w  głąb 
ruskich obszarów w komitacie Marmanosz 
ma nr>. na celu osiągnięcie bezpośredniego 
■kontaktu z przyszłą zjednoczoną Rosyą, o- 
picrająeą się o Karpaty.

Ofiarą, tej czeskiej żarłoczności inuperyala- 
•s tycznej mają paść po drodze ziemie polskie: 
Śląsk cieszyński, część komitatu brenczyń- 
skiego na Węgrzech, północna Orawszczy- 
zna i ziemia spiska* Preiwnsye Czechów do 
Śląska cieszyńskiego, ich agrt 5ywma agita- 
rya w czysto pilskich powiatach tego kra
ju, reli masow'e wynaradawianie połsikiego 
hidu roboczego, są to stare dzieje —  jeszcze 
przedwojenne. Przez długie lata jednak 
imur^óano w  nas, że napastliwa robota cze
ska na Sląafcu jest dziełem tylko imejwoo- 
wyeb szowinistów, z którymi 'Praga i “ara 
nic wspólnego. Słyszeliśmy nawet, że Praga- 
karci 2byt gorliwych patsryotów z Oh trawy, 
luącąc-ych harmonię dwóch słowiańskich na
rodów, żo zakazuje im wichrzyć, m. b. bez 
skutku, gdyż lokalne żyw io ły wciąż buntu
ją się przeciw dyrektywom ze stolicy. Dziś 
widzimy, ja/k kapitalną komedyę odgrywali 
wobec nas bracia. Czesi. Zaledwie pękły oko
wy aiLstryaekie, natychmiast z pretensyami 
do ziem polski eh, a w  pierwszym rzędzie 
do Śląska, wystąpiła ta sama Praga, która 
tyle m ży ..potępiała" czeski szowinizm kre

sow y . Cała praisa oswobodzonych Czech stoi 
w tej chwili, jak jeden mąż. na stanowisku 
te fo ż  -amego potępianego wczoraj szowini
zmu. Organ arran  uszy czeskich puszcza 
w świat malowniczą mapkę, uzmysławiają- 
< t, jak to w' granicach republiki czesfco- 
.■łiowackiej mieścić się będzie pięknie i pol
ska Orawa i polski Spiż i eolski Cieszyn łą- 
e^r.Io z komitatami, sięgającymi po Koło- 
nę a Nkarodni Vybor w Pradze, dezawuu
jąc nawet to prowizoryczno uregulowanie 
granic, na jakie zgodzili sio działacze ezosey 
na la o -ach, oświadczył kategorycznie, że 
„obstaje m d ;:!(?) przy żądaniu całego obsza- 
ni ci/sacyń k iego ".

Przed mniej więcej dziesięciu din.ia.mi 
dziennik „Czeskie S łowo" zamieścił z całą 
powagą informacyę, otrzymaną od p. IClofa- 
cza. że Clemenceau powiedział, że, „naród 
czeski jest najsilniej.szym{!) na świecie". Mi- 
st.-j fikacyę tę biorą Czesi widocznie na seryo, 
skoro poczynają sobie tak, jakby byli w  isto
cie potęga przodnucą światu, n. b. potęgą 
w stylu nietyle anglosaskim, co pruskim. Ta  
i*a«in  wielkości, jaka nagle ogarnęła■ braci 
Czechów, jest. chorobą, niebezpiecEiną zaró- 
wtio dia są,siadów, jak dla nich samych. 
Prawdopodobnie w  wyższym stopniu Ha 
nich .-‘imych, co wywmoskcw.ić można pr/9» 
.m-ilogię na przykładzie Bulgaryi, którą ce 
chował również nadmierny apetyt i którą 
• om  powodu dusznie nazywano Prusami 
Siowiańszczyzny. Dzielny, ale liczebnie dro
bny naród czeski uważa za możliwe dla sie
bie wytrzymanie trzech wojen: z Niemcami, 
pragnącymi swe rdzennie niemieckie ziemie 
w pól;nocnych Czechach zlać we wspólną 
narodową całość, z Madziarami o niemal ca
le północne W ęgry  i z Polską o Cieszyn, 
.Spiż., Orawę. Czy nie jestto za wiole —  niech 
nad tern zastanowią się sami Czesi. Co do 
nas, będziemy o własność naszą, zakwestyo- 
newaną przez Czechów, walczyć z tą samą 
wytrwałością i mamy nadzieję, z tym sa
mym pomyślnym skutkiem, z jakim walczy
liśmy z Niemcami przez tyle lat na, froncie 
bojow y od Cieszyna po Bałtyk. Braci na
szych nie opuścimy. G r o ż ą c e  i m  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  w y w o ł a ,  w y w o 
ł a ć  m u s i .  t e m  & z y b & z a t y l k o  i z u-
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p e ł n i e j s z ą  k o n s o l i d a c y ę  s i ł  w  
P o l s c e .

Pytanie tapże, w jaki sposób oddiziała na 
diaLzą motę ten pruski tupot Czechów w  
sto-mnlku do Słowac/zyiz/ny. Słowacy nie są 
Czechami. O tem nie no winno się zapominać 
w Pradze. Po wyzwoleniu się z jarzma ma
dziarskiego Słowacy, którzy szukali u cze
skich pobrałyanców otuchy w  ucisku, zechcą 
niewątpliwie rozwinąć swą własną narodową 
indywiduakmść, do czego posiadają wszelkie 
warunki, a nie tonąć w  jakieinkolwiek, choć
by najbliższem sobie morzu. W  Pradze —  
wydając wojnę Polsce —  nie powinno się 
także zapominać, że m y rów/nież sąsiaduje
my ze Słowaczyz>uą na niemałej przestrze
ni i rezerwujemy sobie możność wpływania 
na ten zdolny szczep słowiański w  tym kie
runku, aby w przyszłości zatrzymywał na 
użytek własnej kultury swe bogate siły, 
Ictórych tyle oddał dotąd kulturze czeskiej. 
Tymczasem zaś może sami Słowacy potra
fią sobie wykombinować, jak piękne per
spektywy czekają ich we wł-ipólmem pożyciu 
z państwem, w  którem zasady W ilsona już 
dziś są tylko „frazesem".

Praskie „Narodni Lasty ",' obwieszczają^ 
na/m wyrok Narodniego Vyboru, że cały 
Śląsk cieszyński ma przypaść Czechom, po
zwoliły sobie na denureyatorską w yciecz
kę przeciw polskim legionom, które „poma
gały Nienreom i Austryi". Cały świat wie, 
że legiony polskie, pod których sztandarem 
znalazło się trafem także paru szlachetnych 
Czechów, utworzyły się dla walki z car
skim despotyzmem. Tego  my Polacy, któ
rzyśmy tradycyjnie wszelkiemu despotyz
mowi się przeciwstawiali, nie mamy powodu 
się zapierać. Przeciwnie, chlubimy się ten . 
Jak „pom agały" legiony nasze Niemcom i 
Austryi, o tem świadczy całoroczne w ięzie
nie ich twórcy, Pilsudsldego, w  pruskiej 
twierdzy w  Magdeburgu, świadczy o tem 
proces w  Marmarosz Sriget i laki, i i  na cze
le am n  polskiej, walczącej przeciw Niem 
com na francuskim froncie, r banał jako na 
czelny wódz były pułkownik legionów, ge
nerał Haller. Próba zamazania naszej czy
stej hipoteki politycznej jest z góry skaza
na na niepowodzenie. Jeżeli zaś w ielki cze
ski organ prasowy usiłuje przemycić w 

świat zuchwały wymysł, jakoby Polska „po
magała" kiedykolw iek despotom, to niech w 
zamian przyjmie przypomnienie histoi-ycznej 
p r a w d y ,  że najzłośllwszem narzędziem 
austryackiego absolutyzmu w  Galicyi b d i 
przez sto lat Czesi, że kiedy nam czytano 
wyroki pod szubienicami, to właśnie w tedv 
szalał na ziemi polskiej (także i w  Cieszy
nie) „pan Precliczck", unieśmiertelniony w  
ówczesnej polskiej powieści typ Czecha- 
gormanizatora. Czecha —  wysługującego się 
rządom policyjnym.

Zmodernizowany duch PreclLczka, nie 
w ielki duch Palackich i R icgerów musi tkwić 
w  tych członkach praskiego Narodniego Vy- 
boru, co depcząc zasady dem okracji, wy- 
c i - ' '•> chciwo szpony po ziemię polską w 
imię zasad, które właśnie co w pospiesznem 
karpie uwiózł ze sobą uciekający z Berlina 
Hohenzollern. CH.

„Czytaliście, co się stało w  Moskwie? Myślę o 
sprzysiężeiiiu przeciw nowemu rządowi. Anglicy sta
rają się utrącić ultrademokratyczny rząd, ustano
wiony przez naród rosyjski, a to tylko dlatego, ie  
ten rząd, d b a  o i n t e r s y  na.r.o.d.u i chce mu 
zapewnić pokój".

Taki sąd wydal o bolszowikach Wilhelm II  w  
swem przemówieniu do robotników w Essen —  
przed paru miesiącami. Obecnie za przykładem  
rosyjskich czerwonych gwardzistów wykazali i nie
mieccy ich towarzyszo troskę o „interesy narodu", 
którą Wilhelm z takiem uznaniem podnosił w  sto
sunku do Moskwy.

P i tanie, czy Kaiser nie patrzy teraz trochę sce
ptycznie na metodę, jaką Trocki-Bomstein w  za
plombowanym pociągu pruskim zawiózł był do Ro- 
syi via Berlin.

Drowi Krajewskiemu, I/rowi jamkowskiemu, 
Drowi Dąbrowskiemu 1 Komisarzowi Boehnb- 
„kiemu drogą perswazyi usunąć od CLrzauo- 
wa wielotysięczny tłum, oblegający ze wszyst
kich stron przez kilka godzin miasto. Rozbro
jenie milicyi żydowskiej, dokonane przez mały 
oddział legionistów już w czasie najwyższego 
roznanrętnienia tłumu wywołanego ową szar
żą, aczkolwiek niestety nastąpiło nieco za pó
źno, jednak uchroniło ludność przed pożogą i 
jeszcze większym krwi rozlewom.

Wbrew oszczerczym doniesieniom niektórych 
dzienników, jakoby mieszczaństwo i inteligen
c ja  w czasie owych wypadków zachowały się 
neutralnie lub nawet zachęcająco, skonstatować 
no, że miasto uratowała jedynie przytomność 
umysłu powyższych osób, tudzież Dra Wierz
bickiego, poszczególnych członków Rady miej
skiej, energia milicyi obywatelskiej i oddzia
łu formującego się wojska polskiego pod ko-. 
mendą po- Jażdżyńskiego. Rada miejska |

stwierdziwszy, że właściwym powodem rozru
chów jjerft nędza mas pozbawionych zwłaszcza 
wszelkiej odzieży, uchwaliła tajne magazyny 
towarów łokciowych w mieście, notorycznem 
gnieździć paskarstwa, przeszukać a następnie 
pod kontrolą swoją i władz pov. iati pc cenach 
przystępnych rozdzielić między ladność najbar
dziej potrzebującą.

Uchwała ta, do której wykpriłiia przystąpio
no natychmiast, uspokoiła ludność, która prze
konała się, że lichwa handlowa bezwzględnie 
i szczerze przez nowe władze miejskie i po
wiatowe tępiona będzie. Nowo wybrana przez 
obywateli Rada miejska pod przewodnictwem 
Dr, Janikowskiego jako burmistrza i Dr. Kra
jewskiego jako wiceburmistrza krząta się ener
gicznie około przywrócenia normalnego życia 
w mieście, w czem znajduje pomoc i poparcie 
u komisarza P. K. L., kierownika siarostwa 
Żuławskiego.

Wiadomości ze Lwowa.

Zajścia chrzanowskie.
Na posiedzeniu nowoj Rady miejskiej chrza

nowskiej w  dniu 9 b. m. wiceburmistrz Dr Kra
jewski przedstawił obiektywnie przebieg smu
tnych wypadków z dn>a 6 i 7 listopada, w cza
sie których szumowiny społeczne z okolicy i 
Królestwa zniszczyły niemal wszystkie sklepy 
żydowskie, przyczem padło 2 żydów i 4 chrze
ścijan, z powodu czego R ida mi jbka wyra
ziła jednomyślnie jak n aj głębszo swe ubolewa
nie. Z drugiej strony stwierdzono fakt, nie ule
gający wątpliwości, że bezpośrednio wybuch 
gwałtu spowodowała szarża milicyi żydowskiej, 
czego dowodem, iż w dniu następnym, jakkol
wiek ■ największym trudem, udało się jednak

„Pobudka", dziennik bezpartyjny, wyda
wany we Lw ow ie w części polskiej przyno
si następujące komunikaty Komendy W ojsk 
Polskich: •

Komunikat z dnia 10 listopada.
Część poczty, w  której trzymali się t>vli 

Ukraińcy, podpalona przez nich, kiedy już 
diużej trwać w  niej nie mdi w  stanie, do
stała się w  nasze ręce. Płonący jeszcze 
gmach, w  szalonym oerniu karabinów maszy- 
nowvch zajął ppor. J. Mrssar. W  bohater
skiej tej walce odznaczyli się niezwykłą o i-  
waca ppor. Boheim (który wytrwał na \w- 
znaczonem stanowisku), npor. Rapacki, żoł
nierze: St. Grabski, Pittner i Kiełbasie nicz.

W  ciągu doby większych walk nie byk*. 
Ariylerya ukraińska w  dalszym ektrr ob
rzucała miasto granatami. W  kilku pun
ktach posterunki nasze roz Hr i rozpiw żyły 
podstępujące silne patrole ukraiAskiA.

Oddział ukr. siczowych strzelców, rozo- 
stający pod komenda W ityka, uzbroił i zmu
sił do walki wieś Skniłów. Brat jego orga
nizował terrorem i podżegał do buntu wło- 
ściaństwo ruskie w pow. Szozerzec i Ko- 
■mamo.

Po wczorajszej akcvi bojowej kap. Bo
ruty, w czasie którei obaj W itycy  polegli —
zbuntowana przez nich wieś coddsła się dziś 
patrolowa konnemu, prowadzonemu przez 

por. Krynickiego złożywszy dobrowolnie 
broń ( 112  karabinów) i wydawszy znaczną 
ilość amunicyi.

Nasze samoloty zniszczyły tor kolsiowy
i linię telegraficzną; ostrzeliwały nieprzyja
ciela z karabinów maszynou \t h.

Komunikat z dnia 11 listopada.
Adaki nieprzyjaciela w ul. Mlokiowitcza i na 

Dyrekcyę kolejową odnarlo. nrawprawktiac 
wroga o znaczne straty. AU ylcrya  naoza o- 
st-rzcliwala skutecznie ko czary Fc- dynan- 

da i Cytadelę. ,
Patrole nasze rozbrajają w dalszym ciągu 

wsio niskie. Żamlsnuerya ukraińska po 
wsiach bierze przemocą nod broń cala lud
ność moska. W_ nlfiktórych miejscowościach 
nswotyka na orężny opór chłopów,

Wieśhpolckn Sokolniki opadły bandy haj
damackie i oddział regulan ego -wojska; wieś 
została przez nie spalona doszczętnie, choć 
żadnej akeyi zbrojnej nie pr»<V>iinowała.

ŻYCIE WE LWOWIE.
„Pobudka" zamieszcza szereg obrazków ze 

stosunków panujących obecnie we Lwowie. 
Barwnie opisuje przebieg ostatniej niedzieli:

Mimo wojny, czuło się wczoraj, że dzień to 
świąteczny. Ruch wojskowy jak codzień, uwi
janie się „cywilów" za prowiantem tosamo, a 
jednak widziało się, że to dzień niepowszedni. 
Widoczne to było zwłaszcza w godzinach orzed- 
południowych. Ludność spieszyła się do ko
ściołów', by zaczerpnąć mocy duchowej w tych 
ciężkich dniach wałki o polski Lwów. W e wszy
stkich świątyniach po tej stronie frontu mo
dlono^ się wczoraj żarliwie. Zostało nam ich tu 
pięć: kościół św. Elżbiety, św. Maryi Magdale
ny, św. Łazarza, św. Józefa (00. Jezuitów przy

ul. Borkowskich), kościółek przy klasztoru 
SS. Karmelitanek Bosych (przy uL Potockiego) 
i kościółek na Kleiparowie. Komunikat wojen
ny przyniósł nam także wieść o zajęciu kościo
ła św. Anny przy ul. Gródeckiej; lecz świąty
nia, jako leżąca na „linii bojowej", była wczo
raj pusta. Do publiczności wychodzącej z ko
ścioła Maryi Magdaleny Ukraińcy ustai icznie 
strzelali z cytadeli.

W  południe, zamiasl „corsa dwunasłówko- 
wego" z placu Maryackiego i uL Akademickiej, 
mieliśmy corso ■ na uL Sa/piehy. Przyzwyczajo
no się już do bzyku kulek karabinowych i dc 
szumu pocisków armatnich. —  Po południu od
wiedzano się i pokrzepiano wzajemnie do dal
szego wytrwania. Miejmy nadnejfe to w  pn.y- 
szłą niedzielę modlić się będziemy w  k tyd m  
i odwiedzimy znajooijefa w śróderiełde.

„Pobudka" ogłasza ta) a  pierwszy fiszę pai» 
glycii i rannych. Usta obejmuje przeszło 100 
nazwisk. Zabici zostali: Bflecki Antoni, Bśanz 
Jan, Buczyński Marcin, poe. Buryan Stanisław, 
But.t,er Zygmunt, Czonka Tad., Cisty Teodor, 
Dzikowski Wasyl, Demyterko Stan., Droez 
Piotr, Diitz Adolf, Dymkiewicz Konetanł y, Fur
man Antoni

„Pobudka" zaczęła ogłaszać konespondeneye 
rozdzielonych, która ma ułatwić porozumienie 
się między mieszkańcami Lwowa po obu stro
nach „frontu".

O DEZW A LW O W A.
Do prezydvum m. Krakowa i  do prezy- 

dyum P. K. L . na ręce W itosa nadszedł dziś 
za fiośrednictwem lotnika ze Lw ow a list, w  
którym prof. Chłamtacz, wiceprezydent m. 
Lwowa, odcięty od reszty prezydyum L w o 
wa, znajdującej się w  niskiej części miasta, 
stwierdza, że Lw ów  trzyma się tylko dzię
ki nadzwyczajnemu wysiłkow i garstki o- 
brońców i żę tylko bezgraniczne męstwo i 
poświęcenie ratują położonie w  nadziei bez
zwłocznej odsieczy. Du listu dołączone by
ły  rozmaite rozkazy i  odezwy z ostatnich 
dni. M iędzy innemi jedna charakterystycz
na odezwa podpisana przez wszystkie stron
nictwa polityczne, nawet przez starorusi- 

nćw. Odezwa zwraca się do Polaków  i koń
czy się słowami: „R ozgryw a się walka o 
bliższą i dalszą przyszłość naszą o nas i  o 
nasze dzieci. W szystko żyje jedynie łącz
nością. Pokażmy się godnymi chwali. T y l
ko obrona kam a i stanowcza społeczeństwa 
zwycięży. Tak  nam Boże dopomóż. Fodpi- 
sani na odezwie są członkowie komitetu bez
pieczeństwa i obrony dobra publicznego: Dr 
Marceli Clilamtacz Artur Hausner, D r Sta
nisław Budzyński, Tadeusz Cieński, Emil 
Stinglar, Franciszek Oziębły, Adam Kury- 
łowiez, Dr Stanisław Stofczyk.

ZERW ANIE  ROKOWAŃ.
Wiedeń. ("Telefonem). D/zieroiiki donoszą 

na podstawie krfo/rmacyi z kó ł ukraińskich, 
że rokowania prowadzone w  sprawie poro
zumienia przez min. G a ł e c k i e g o  jako 
pułnomoaniika P . K . L . z o s t a ł y  z e 
r w a n e .
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z wzięcia Przemyśla.
Biuro odsieczy dla Lwowa, otrzymało od 

swego wysłannika następujące szczegóły 
zdobycia Przemyśla: 

i Iddział, k tóry wyruszył wschód przed
stawił uTi ntuni z  żądaniom wydauńa mia
sta podstępnie zagarniętego pod władzę U- 
Lraiuców. Termin ultunatum upłvnoł o godz.

12 w  południe 11 b. m. W obec tego przy
by ły  z Krakowa komendant major Stachie 
wicz rozpoczął at* k na miasto.

Przygotowania artyleryjokie zwrócone 
przeciw głównym gniazdom wojsk ukraiń
skich trwało trzy godrinu, poczem wszedł 
w  akcyę pociąg pancerny, skierowany na 
żelazny most kolejow y; a piechota uderzyła 
na most drewt iany. Po sforsowaniu obu zdo

byro dworzec, tymczasem zaś przeszedł in
ny oddział polsld przez kładkę i udem T na 
broniony karabmami maszynowymi gmach 
starostwa, k tóry długo się bronił. Ka alc- 
rya przeszła przez San pod Ostrowem i ró
wnież wzięła udział w  ataku. Z nastaniem 
ciemności Ukraińcy bronili się jeszcze w 
kilka miejscach; a znaczniej ,„e siły cofnęły 
się do P iiu lic . W zięto  kilkuset jeńców w oj
skowych) nadto zaś głównych cywilnych 
przywódców ukraińskich, Dr Komiosza i Dr 
Zahajkiewicza, ujętych w  domach, z któ
rych strzelano. Zdobyto wielką ilość mate- 
ryału wojennego, sztandar siczowy i t* d.

Dnia 13-go wieczorom donosi telefon, że 
po rozproszeniu Ukraińców dzień w Przemy
ślu i  okolicy przeszedł spokojnie. Dr Kor- 
mosz i  Zahajkiewacz przewiezieni zostali do 
Krakowra, gdzie ich puszczono na wolną 

stopę.
Jak wzięcie Przemyśla, tak i dalsze oka

zanie siły polskiej przyczyni się nie tylko 
do oswobodzenia Lwowa, lecz ; i 1 ,;,",v?vii> 
szenia rokowań. W ięc jak najliczniej ped 
sztandar odsieczy dla Lwowa!

Przemyśl w rękach polskich.
PrzemyśL Dziś w mieście panuje spokój. 

W  ciągu mocy na/padmięto na kilka sklepów, 
ale nie wiadomo jeszcze czyjem to b jło  
dziełem. Rada Na/rodowa urzęduje w  ma
gistracie, komisaryat m ilicyi przeniósł się 
do gmachu policyi. Pogrzeb poległych od
był się dzisiaj. Ogłoś zono postanowienie o 
w y d a n i u  b r o n i  w  ciągu 24 godzin.

P o ło że n ie  w  okolicy O św ię cim ia.
Oświęcim. (Telefonem ). Po odparciu w nją- 

tek band, zmierzających na Oświęcim, ->'o- 
stanowiono urządzić po wsiach okolicznych 
odczyty i pogadanki, celem uświadomienia 
iHośeiaa o  nowym stanie w  Polsce Takla 
zebranie od-tyk mą onegdaj w  Plrzcciszo* 
wie, gtfaoe mówili prezes W ysock i i  prof. Bar 
V lL  Zebrało około 500 m a i r y e l i  w ło
ścian, k W n t rw^ępiM zama Ł y  band na o- 
k (Aczne mlaąto i  przyrzekli w ^pSdzw la ' *■ 
śmierzająco na niespokojne żyw ioły.

W  Zatorze odebrano wiele ze zrabowa
nych towarów, a nieatorzy oddawali dobro
wolnie, ze, skruchą, zrabowano w  ostatnim 
pogromie rzeczy.

W  Spytkowicach piętnują poważni w ło
ścianie tych ludzi, którzy brali ud*-; ! w  o- 
stacnich ralmnkafli, i dom w  zamieszkało 
przez nich istentaajnnie omijają.

Ludność, chrześcijańska w* Oświęcimiu jest 
oburzona prowokatorską robotą, prowadzo
ną w  ostatnich czasach w  . N ovym  Dzien
niku" krakowskim. Na ostatnicm posiedzo- 
r ie  Rady miejskiej w Oświęcimiu zgłoszo
no interpelacye z powodu zamieszczonej w 
te-a piśmie korespondecyi z Oświęcinua, któ
ra okazała się nieprawdziwą. Poważni radni 
żydowscy oświadczyli, że z robotą prowa
dzoną w  „Now vm  Dzienniku" nie maja nic 
'--spólncgo.

Sądy rier^źne w  pow iecie  b r z e s ł m
P. K . L . komunikuje: Na podstawie u-

chwaly, jednomyślnie i w  obuc.niości pnzei- 
stawiciełi wszystkich stronnictw powziętej, 
P. K . L. postanowiła z  powodu licznych wy
kroczeń przeciwko bezpieczeństwu życia, 
zdrowia i mienia wprowadzi ć w  po sv. brzel- 
sldm sądy doraźne.

Zaprzysiężon ie  nauczycieli na Śiąsku.
Cieszyn. (P . A . Teł.). W  środę odbyło się 

w  sali Domu Narodowego zaprzysiężeniu 
nauczycieli ludowych i wydziałowych. Sala 
była pełna po brzegi, nietylko nauczyciel
stwem polskiem, ałe i ronegackiem i niemie
ckiemu Nastrój na zebraniu był bardzo pod
n ie ty . m-)wy płomienne. Przemawiało prócz 
W ęch  posłów śląskich także pnzedstawiciela 
nauczycielstwa.

Po ustępującym generale Ałeksan irowi- 
czu w  Cieszynie obejmuje dowództwo na/d 
wojskami ooiskiemi brygiadyer L  a t  y  n i te

Go się dzieje w Poznaniu?
Poznań. Rada robotników i żołnierzy o- 

głasza: Pogłoska, że legioniści polscy i r a -  
s z e i u j ą  n a  P o z n a ń  zaniepokoiła lu
dność. Rada robotników i żołnierzy natych
miast wysiała na granicę komisyę, do k to  
rej pod przewodniei-wem posła dra Seydj 
ptnzyłączyłi się p±z'^dst?wioiele frakcyi Dol
skiej w  Reichstagu i Sejmie. P o lo w ie  polscy 
oświadczyli, że niema powodu w ż a d n y m  
w y p a d k u  d o  s t a r ć  z ż o ł n i e r z a m i  
n i e m i e c k i m i .  Rada robotników i  żoł
n ierzy uwiadamia, że ludności Poznania n i <
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^ r o z i  ź f d n e  n i  e b e z  p i e c  z e r  s t w  o-
i zagwarantowane jest Wzpjmfcnie porządku 
i ładu. UchwaJouo utworzyć straż obywa
telską, T-aWutująe-ą s ię  ze wszystkich kół 
ludności.

Pojący  i C zesi na F ę g rz e c ii .
Wiedeń. (Telefonem ). Dziennika wiedeń

skie daniTEszą z Budapesztu, że o d d z i a ł y  
p o l s k i e  w kroczyły  do 12 miejscowości 
komitat® Arba i r o z b r a j a j ą  ż a n d a r 
m ó w  węgierskich i  straż obywatelską. 
W  miejscowościach, które są w  rękach cze
skich przyszło do k r w a w y c h  s t a r ć ,  
kilku urzędników węgierskich zabito. Trełi- 
czyn o b l e g a j ą  f  z e 9 i.

Q kI1 R ® M K  P O iiiS  W H i
Wiedeń. (Telefonem ). Dzisiaj odbyło się 

tutaj powtórne zgromadzenie urzędników 
polskich y/ W iedniu pracując}'ch, na którem 
komikst wybrany dla poczynienia rdpowie- 
tlnich kroków, by rząd polski przejął ich na 
swój etat. zdawał sprawozdanie. W ynika z  
niego, źe komitet zwrócił _ię bezpośrednio 
zarówno do rządu eolskiego, jak i do P. K. 
L. i nie otrzymał dotychczas jsdnak ;Ła L_cj 
Loiikretnej odpowiedzi, prócz ogólnikowego 
zapewnienia ze .-trony min. Gałeckiego. Z n 
fonrrrcyi otrzymanych wynika, że wszyscy 
urzędnicy będą przejęci przez rząd polski. 
Zaniepokojenie w ielkie wywołuje obecnie 
troska o najbliższą przyszłość, kto miano
wicie w ypłaci pensye miesięczne, k iedy na
stąpi powołanie urzędników do kraju i czy 
będą się mogli tam przenieść od razu z ro
dzinami. Byłoby pożądanem, aby P. K . L. 
ogłosiła w  te j sprawie jak  najszybciej uspo
kajające wyjaśnienie. Ważnem jcet także za
opatrzenie rodzin urzędników w  niezbędne 
środki żywności.

Zaznaczyć należy, że czescy urzędnicy od 
razu zostali przejęci przez w ładze czeskie. 
Wszystkim  „Żivostenska banka“  wypłaca 
pensye i nadto otrzymują .żywność z kra
ju. W ogóle  rząd czeski zajął się ninń bar
dzo gcirilu ie. Po lacy dotychczas jedyni są 
bez opieki, gdyż nawet nieliczni Kttsini 20- 
Btall zaopatrzeń?.

Rada njrsdiHa w A!zac«
Strassburg. Zebrali się ta  człorfcowie

drugiej izby sejmu ailzacko-łotetryurinogo i 
ukonstytuowali się jafco afełacko-łotiajryń- 
ska rada narodowa. W ybrali oni ze rwego- 
grona prowizoryczną ku misyę admindswtą- 
'cyjną.

tttEMĆY PROSTUJĄ.
K a to w ic e . „K.atomitzer Ztg.“  donosi: Spra

wozdanie wczorajszych dzienników berliń
skich o wtargnięciu polskich band do Ślą
ska, sa bezpodstawne.

Wilhefra w rękach koahcyi?
Amsterdam. „A lgcm cen Eandieisbład“  do

wiaduje się od swego korespondenta londyń
skiego, że z  w ielu stron, nawet tawbzo u- 
miarkoiwanyuh, wniesiono energiczne prote
sty p r z e c i w k o  p o b y t o w i  cesarza 
W ilhelm a w  Holandyi. Ogółnem jebt K la
nie: w y , < J a u i f  o s o b j  c e s a r z a  w. ręce 
fc o a  1 i c  y  i.

Amsterdam. Miejscem pobytu by łego  ce
sarza niemieckiego będ de zamek. Amerang- 
gen.

K w a r i ’  ia h p»  tro n  t e n

 w... JE* jutraBpgen. Łanstytas/ąeeHi
to s ied B en iu  czeeftiogw  z g ro m a d z e n ia  narodo
wego nastątpi prokfamceya czeafcxvsJ m &- 
ckfej republiki.

'Fk,eaiandzkie 
C w  d 0 « M q t  auę z  Maa. tesedM 
pującyeh eees*guła<* przyj sa*h» nastejpery
tronu niemi eok 8 go. 12-go 00 południu* nu, 
granicy koło Ouid'breenlieton zgłosiły się ił 
automobile, w iozące 5 oficerów  niemieckich.
I n t e r n o w a L O  je . Jednym z oficerów  
by ł b y ł y  n a s t ę o c a  t r o n u  n i e m i e 
c k i e g o .  Pod  nieobecność królow ej -sekre
tarz przyjął następcę tronu, który z  towa- W iedeń. (Telefoarem). Z  Zur/chor dm o  a r ,  
rzyazem pozostał w  budynku gubornialn.yn> ! j e w  Medyołanie i Turysite  u tw crzyly się 
otoozouym policyą. Tani' czeka na w zs tr z y - ! ra<jy  rob.-żolnierekie. 
gniecie w  sprawie pobytu swęgio w  Holandyi.

Amsterdam. W eding doniesień dzienni
ków, następca tronu niemieckiego interno
wany będzie ze swymi towarzyszami na 
camku hr. Met-ternich-s kolo Smnłnan.

W ę g r y  r e p u b l i k ą .
Budi o e » t  Wzmocniona d o  liczby bOC 

członków Rada narodowa zwołana zo: tala 
na piątek do budynku parlamentu na 00- 
sńżdzenie. N a  tem posiedzeniu zapaść ma 
uchwrała o przyszłej fornbe rządu pańsi-wa 
węgierskiego. Zdaje się nie ulegać watołiwo- 
ści, że obwołaną b ęd ae  republika. Parł? 
ment już się nie zbierze. Jest w ielce pra
wdopodobne, że hr. Michał K  a r o 1 y i aż 
do czasu wyboru g łow y państwa będzie g  u- 
b e r n a t o r e . m  republiki.

Z kouferencyi' dygn itarzy kościelnych i 
świeckich wysłano prezydenta izb y  magna
tów  V I  a s i  c a, ks. M ikołaja E s t e r h a 
z e g o  i hr. D e a s e f f y ‘e g o  do Edkerts- 
tau, b y  poinformować króto o tom, na co 
się zanosi. Spodziewają się, ze deputacya 
wyw iąże się dobrze ze swego zadania i  że 
je«zcze przed obwołaniem rapiuibłnki wszyscy 
pełnoletni czł01 drowie domu. babsbwiskiego 
w e w* as/nem imieniu i w  kdeim r swych pc - 
tom ków z r z e !k m ą s i ę w s z e l k i c h t - " r e '  
t e n s y i  d o  k o r o n y  św. Szczepana i aa- 
wradomią o  tem naród w  dirodfce pi-otkla- 
macyi.

O FL\R Y  S T R Z E L A N IN Y  W  W IED NIU .
Wiedeń. W czorajsza panika pi-zed parla

mentem, jak  dodatkowo stwierdzono, spo
wodowała n iestety także d w i e  o f i a r y  
w  ż y c i u  l u d z i k i e m ,  m ianowicie star
szego m ężczyzny 1 chłopca/, którzy przewo
żeni do sripitała, mmanli po p i i < wiazaon mi. 
Byli oni fonnaJnie roztratowani.

40 OFIAR.
W iedeń. (TeŁefonem). W czorajszy (knłwSi- 

w y  epizod pod pŁirlaiLentem sp*otvi odował 
przeszło 40 ofiar w  ludz ach w  tem dwóch 
zab ity jh. Zostali oni na śmierć rozdeptani. 
Raniony k u lą  w  oko kierownik nrzędiu pra
sowego red. Bnuegseł został poddany opera- 
eyŁ Lew e oko jest atnacone Budynek par
lamentu /wyfeasu/je ^Yazie usaikadzenia ud 
kuł, w ie le  eayh jest soabityeiL, „A rb , Zitg-“  
c^jaiafcteryłuułe wcziaraęsay w yą t^ ) czeirwo- 
nej gwandyt jako  urzecEywi naenie pącgira,- 
i x  " b -

czących przyszło do wielkich scen zbrata
nia żofcieray. ,

S k a l i ś c i  z a  p r z e w r a t e i  w  M m tifi
Amsterdam. W  mewio wygłoszonej w dru

g ie j izbie powiedział Troelstra: Musimy się 
sp y tać ,«» y  d la  Hoiamdyi nie n"łdfc®edJ c  m a  s 
n *  r z ą d y  p o d o b n e  j a k  w  N i e m 
c z e c h .  Nie chcemy gwałtów, mu omy je 
dnak skonzystań z chwili hi stońyc^uej. •

Haga. W  drunej Izbie p rzjw ódca socyah- 
stycznej partyi robotniczej T r o e l s t r a ,  
nawiązując do oświadczenia ministra spraw 
wewnętrznych, ł  tory  pohkreśtił konieceność 
utrzymań'a porząchm. oświadczył, że par- 
tya  soc.wlistyczna domaga się ujęcia w  swo
je ręce władzy. W  Holandyi robotnicy nie 
mają powodu spodziewać się. że na zw ykłej 
drodze parlamentarnej & uszne ich źądan-a 
m og łyby  być  całkom icie zŁspofcojone.

ZAM TNIECIE GRANICY H OLANDYI.
Ameteró-jn. Biuro pfr-eowe ćbanoci, że 

chw ilowo cały -ruch gićamczmy z  rozkazu, 
wojskow ego  został wrsfrzyma«ny. lS -ty  ptuk 
piechoty wyruszył dla wzmocnienia granicy.

KRONIKA.
CZWARTAK

14
Jozafata bm.

W sc s id  Si (ica o gadz. 6*5* r. 
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Dhr wsi duia gcth iif i  aa. 07.

t a s  zm ia n y  w a r u r itó #  d!^
Berlin. D elegacyę niemiecka, która roko

wała o zawieszenie bron i, zawirdotniono o 
następującem dodatku: Ze względii na no
wo wydarzenia, do wanii:k<% * zawieszenia 
broili na morzu dodaje się jeszcze: jeżeli
statki w  oznaczonym tonnipre nic b:-ć!'>, mo
g ły  być wydano to rządy koalicyi i Sta
r ó w  Zjednoczonych mają prawo obsadzić 
Hoigoland, b v  zapewnie w rdanie statków.

KRÓL S A S K I ABD YKO Y. A L .
Drezno. Minister spraw wewnętrznych za- 

wiadomił radę rc bo-tn i " z o-żołni craką, ż e  
k r ó l  z r z e k ł  s i ę  t r o n u .

PO ŻE G NAN IE  K R A L A  B AW AR SK IE G O .
Monachium. K ró l Ludwik w  piśnie wyoto- 

5C wanem do bawarskiego ministerstwa lu
dowego z w a l n i a  wszystkich urzędników, 
oficerów i  żołnierzy z p i  z y & i ę g i  wierno
ści, ponieważ oie może wykonywać rządów. 
Rada, ministrów państwa ludowego bawar
skiego odpowiedziała na to manifestem, 
przyjmującym do wiadomości rezy^nacyę 
Ludwika III. z tronu. Byłemu królowi i je 
go rodzinie p o z w  a l a  s i ę  n a p  oh  y  t  w  
kraju, jeżeli się zobowiążą nie podejmował 
niczego przeciw obecnemu państwu bodo
wemu.

Nowy rząd w  Reriinie.
Ecilin . Biuro W olffa  donosi, że dokonany 

został podział pracy rządu, m iędzy innymi 
E b e r s objął sprawy wewnętrzne i wojsko
we. H a a s e  sprawy zagraniczne i kolonie.

Rewolucya we Włoszech.

Rewolucja w Brukseli*
Wfiłik Ł  (Telefonem ). Z H agi domoćzą, że 

w SrakscK jrytrachła rewałucya.

Przewrót w Szwajcaryi.
Berno. N a  .posiedzeniu Rady awiąz/kowfsj 

ośw ia iczy ł prezydent C a l a n d i e r  wśród 
oklasków znacznej większości zebrań -g ie  
Rada związkowa pa-agiido wśród wszelkich 
warunków atrzyr.ać spokój I porządek. 
P rzy  pczeob-rażeniu Rady LąsaLotwej także 
stronnictwo socyclno-deiat kratyczne otrzy
ma stosowną do swego znacz"-" ia reprezen- 
tacye. W  sprawie n o w y c h  w y b o r ó w  
do zgromadzę® 5 a narodowego wmiesionom 
będzie do R ady zw iązkowej p r z e d ł ó ż e -  
n i e oparte na stosjunkai sił.

W y t ó r ' ?  z a  S z w ? ^ ^ ! .
Perno. P-ojgoludniu nastąpiło w ydden ie 

znajdującego się tu jeszcze ^lOSóistwa pesyj- 
skiego rzudu bolszewickiego.

S zw a sya  p r ^ w c w u ą t r z R O T f  zm ia m a a

Sztokholm. „Dagensnyhetax“  donosi, że 
rząd szw edzki sposobi się do ważnych kru
ków. W  zakkdaeh wojsko-; rch  i dchart za
prowadzono 8 god -inny czas pracy. Zano
si się na demobilizacyę floty szwedzldej. 
Powołano telegraficznie do Sztokholmu pre

zesów oiganizaeyi socyalno-demokra*ycz 
nych i  redaktorów, by omówić sytuacyę wy- 
tworzoną wydarzenia światowemi.

PA N IK A  G IE Ł D O W A  
Sztokhołir. Y. czoraj r a  giełdzie pańowala 

p mika. Kursy silnie spadły. Ogólnie - obie
gała pogłouka, że na frontach stron Wal-

% miasta.
Z  AKADF.M H UMłEJfcTNOŚCL Posiedzenie 

W ydziału filologicznego odbędzie się w poniedzia
łek 18 b. m. o godz. 5 pop J . Porządek dzienny: 
1 .  Czł. Jan Loś: Zai-ys rozwoje historycznego tech
niki wiersza polskiego. Część II. (Od Norw ida _ - 
czasów ostatnich). 2. Czł. Tad. Grabowski: Lite- 
latura Intorska w  Polsce X V I wieku..

Z  T P A T R U  IM. S Ł O W A C K I E G O  komuniknją: 
Dzisiai, we czwartek 14 b. ni., po raz siódmy 
„Urw B. Katerwy. Jut. o, w  piątek, „W yzwole- 
nio“ SŁ Wyspiańskiego. N a  sobotę 16 b. m. prz ?- 
gotowujo się jeszcze nie graną r  r-ns nowość Hen
ryka Levedan‘a, awiiaktową sztukę p. t. „Obo
wiązek". Znany u nas. z dawniejszych sukcesów  
pisarz francuski ujął w tem dzieło z w ł .ściweni 
n u mistrzowstwem scenicznem problem obowią
zku wobec ojczyzny, tworząc interesującą, a w iel
ce atrakcyjną sztukę, tak pokrewną obecnym na
strojom obwili. W  „Obowiązku1** mu_ją_ popisowo 
kreacye ’pp. Bednarzewska, Sosnowski i Staszew
s k i Uzupełni ten wieczór wznowione arcydzieło 
Fredrowskie —  „Dwie blizny11.

Z  TE A TR U  r  G W SZE C H N E G C  komunikują: 
W  „Pieśni nad pieśniami11 J. W iśniowskiego, z któ
re5 premierą teatr nasz dziś występuje, główne 
role spoczywają w  rękach najwy bitn-ejs ych ar
tystów aeeny. Pełen werwy staropolskiej mazur 
i chór prządek na wieczornicy oŁ. itiiiego aktu 
urozmaicą akeyę ,JPieśni nad _ pieśniami11, a  w ła
ściwa bohaterka sztuki, nieśmiertelna pieśń legie- 
nów napoleońskich, przypomm wielkie _ drgnienia 
zbiorowej duszy polskiej w  bohaterskiej walee ę  
wolu-jńć, U k  b r -d ie  blizkiej przeżyciom dzisisi-

_______________L Piszą aamc Priycz.TM o-
aii yafcnja u antybemickich a|mtkyw«i 

ł y  ie ą to y  żw ysri t lkże w  atKMaieaei ph f p w  
! Wjfcga adtah ■Mutiyir kiego 5 to u ś t a r o  pod w  
) o p y . « f y  o przydział sprseos iy
rów  zajętych. A b y  przeto w  wolnej już dzisiaj mal- 
see u s ia ł) zupełnie protegowanie handlu żydow
skiego i aby żywioł polski otrzymał m tem polu 
nrzyuajmnifj równoupreymienie z- żywiołem ży
dowskim. p iw irn i mieszkańcy poszczególnych po
wiatów don agac c ię  u swoich powiatowych komi- 
syj likwidacyjnych, by znajdującym się w  mia
stach i miasteczkach kuncom przydzielouo zada. 
nia, jakie dotychczas wobec nas wbrew naszej wcli 
spełniały przeważnie tylko handl« żydowskie. —  
W  tym’ celu należy ńajusilńiej_ żądać zniesienia 
dotychczasoy/ego ogólnego podzirłu mi: st:* na re
jony, a  przydzielenie całej ludności polskiej w y 
łącznie tylko do sklepów- polskich dla poboru naf
ty, świeć, mąki, cukru, kartofli, tytoniu, zapałek, 
mydła eto.   m

G W A R D Y A  N A R O D O W A  U C Z N Io W . W icepre
zydent F ad y  sz.kelnej krajowej w  porozumieniu 
z’ P. K . L. zaciągnąwszy informacyi w  kołach w o j
skowych. podaje do wiadomości rodziców ucz
n iów 'szkó ł średnich, co następuje:

Natychmiast po objęciu rządów przez władze 
polskie zorganizowa.ua w  Krakowie Gwardya na- 
ro<lowa z uczniów szkół średnich, dćrzy  ochotni
czo się zgłosili, została użyta do służby wartowni
czej i ordonansowei i  w służbie tej, spełnianej tvl- 
i<o nanfirdscu, cudala już ba-dzo ważne usługi, 
wyręczają/', w  tem woisko, potrz.cbno na razie do 
innych. celoiv. Komendę sprawuje kap. D r S. Tu
rowski. prof. III  pimnazyum.

Od 11 "śtopada zatr-,. lana w  Gwardyi tylko 
uczniów V L  % I I  i VTH kł., uczniów klas niż
szych odesłano do «zkoły . N a  podstawie lekarski 1- 
go badania podzielona jest młodzież ra dwie gru
py- zdatną do służby wartowniczej i ordonanso- 
wej lżejszej. W ładze wojskowe starpją sie o to, 
aby młodzież zaopatrzona była w  potrzebne na 
strażach odzienie i pożywienie, również i o to. by  
" o  każdym okresie 24-godzinnym była pauz* go
dzin 48, w  wyjątkowych wypadkach 24 godzim <

Gwardya istnieć bedzie tylko na czas koriecznej 
potrzeby, licząc od dnia dzisiejszego najwyżej kil
k a  tyg<d"i, klasa V I spełniać będzie strażnicza 
służbę tj lko jeszcze tydzień. G dy  zapełnią się ka
dry wojsk, młodzież wróci do szkoły, odpowie
dnio do tego ułoży się program zajęć szkolnych, 
umożliwiający’ w -równanie straty, poniesionej 
wskutek przerwy w  nauce.

W  końcu nadmienia się, że służba ta, mimo 
swej wielkiej doniosłości, jest tylko ochotniczą, od 
zezwolenia rodziców zależną.

D A L F G A C  W Ę G IE R S C Y  w  P, K. L . D  na 11 
b; m. przybyli z ramienia Bządu Narodowego wę
gierskiego przedstawiciele węgierskiego ministei- 
suwa kolei i handlu, celem_ porozumienia się z 
P. K . E l w sprawie wzajemnej wymiany.produktów  
i tymczasowego uregulowania stosunków handl >- 
w-yćh. Przedmiotem rozpoczętych obrad są pertrak- 
tacye co do dostawy W ęgrom  węgla w  zamian za 
^osławe dla tutejszej ludności odpowiedniej ilo
ści środków spożywczych, jak zł ożp, mąki i tłu
szczów. Dwudniowe obrady, w  których brał udział 
szereg izeczoznawców, zakończyły się ustaleniem 
zasad tymczasowego układu wymiennego, w któ
rym w zamian za węgiel dla kolei i gazowni, orr z 
przemysłu węgierskiego, w ed le. oznaci cnego klu
cza, dostarczone będa z W °g ie r tłuszcze, zboże

i f. p., oraz niektóre niezbędne artykuły dla prze
mysłu.

z w ią z k i  Ma ł ż e ń s k ie  w o j s k o w e . Naocei-
nik W ydziału administracyjnego P. K . L. rozesłał 
do .wszystkich komisarzy P .' K . L . następujące 
zawiadomienie: Pozwolenia na zawarcie związków  
małżeńskich wojskowych i popisowym wydawać  
będą odtąd w  sposób najńberalmejszy t. uw. bez 
stmepli, bez przedkładania tak zwanych wyciągów  
familijnych, ksiąg gruntowych i t. p. Komisarze 
P. K  L . j/ dnak z wyrażnem zastrzeżeniem: że za- 
,/ari ie związku małżeńskiego przez woisKorrego 
lub popisowego nie daje prawa reklamacyi jego 
żonie.. Niezawiśle cd zezwolenia w ładzy admini- 
stracyjncj, mnszą się jednak małoletni przed za
warciem małżeństwa wykazać zezwoleniem ojca 
względnie w ładzy opiekuńczej. O rozporządzeniu 
tem należy zawiadomić wszystkie urzędy para
fialne.

C E N Y  ‘  K O M ISY A  L IK W ID A C Y J N A . W  .osta
tnich dniach ceny wszelkich towarów w  sklepach 
krakowskich-i na rajgach wzrosły w  niesłychany 
sposób. Kupcy uprawjają istną orgię wyzysku, ko
rzystając z brak" kontroli i cnwilowyct trudności 
dowozowycl.. W obec tegc konieczncro jest., aby  
Komisya Likwidacyjna zajęła się energicznie tą 
sprawą i bezzwłocznie przystąpHa do uregulowania 
cuu 1 ładąc ł em ts mę niencz- iwej spekulacyi.

A K C Y A  M IE SZK A N IO W A . Onegda,, odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprez. ra. Sarego, a  pc, 
żniej Rollego, wspólne posiedzenie miej. kom 'svi 
mieszkaniowej, oraz sekcyi ekonomicznej i prawni
czej R ady m. Referent komisyi mieszkaniowej, 
r* Sca m. D r Friihliug, przedstawił dotychczasową 
działalność xn. Urzędu najmu oraz wnioski magi- 
stratn, dotyczące rozp. o ochronie lokatorów. Po
nieważ nowe rozp. o ochronie najmobicrców już 
ogłoszono, ograniczył się ref/ ent do zgłoszenia 
v ąw sków  magistratu o wyjednanie u odpowie
dnich czynników: a ) upoważnienia dla gminy, aby  
mogła wynajęte, ale niezamieszkane mieszkanie 
opróżnić i wynająć: b ' aby przyznawać ulgi przy 
zamiario na mieszkanie - ibikacyj niezamieszka- 
nyeh i żeby gmina mogia nawet wbrew  woli w ła
ścicieli takich przeróbek dokonać; c) wreszcie, 
aby zabronić burzenia domów Inb uskuteczniania 
przeróbek, powodniących choćby czascwe opró
żnienie mieszkań, o ile dom jest zćatny jeszcze do 
zamieszkania.

Radca mag. D r Reiner wniósł, aby uprosić P. 
K . L., która opracowuje normy dla ochrony lo
katorów, aby odnośny piojelrt nadesłała Radzie 
miejskiej ( o oświadczenia się. Następnie r. Feiner 
przedstawił wniosek magistratu, aby celem uła
twienia budowy domów z iratonii mieszkaniami, 
wyjednać upoważnienie dla magistratu do udzie
lania w  tych wynadkach konsensu, naw r z po
minięciem przepisów nstawy budowlanej krakow
skiej (obecnie pizertarzaIei)j_oraz wniosek magi
stratu, aby wydać dla m. K rakowa rozporządzenie 
o przymusie zgłaszania w  m. Urzędzie najmu 0 - 
próżnionych i r  ynowiedzianyća mieszkań. W n io 
ski uchwalono. W  końcn wyraził wicopr. Rolle 
uzitanie dla działalności m. Urzędu najmu.

ODSIECZ D I , '  L W O W A . I)d dwunastu dni bo- 
haterowio lwowscy walczą 1 dziczą hajdamacką, 
ktćra —• jak  w 5 ad om o —  dopuszcza się n a  bez
bronnej ludności ozonów do nieba o pomstę woła
jących. Numery „Pobudki11, pisma zbiorowego, w y 
dawanego w  części L w o —a zajętej przez Polaków, 
pi z tpełnione są opisami bohat.erstw żołnierzy pol
skich, oraz okrucieństwami ntskiemi.' Pomóc d la  
L .v jw a  jest niezbc Iną. Młodzi ludzi, którzy do
tychczas nio wpisali się w  uniwersytecie na listę 
ochotników, niechaj czynią to jak najrychlej. 
Tam rciiacy krwaw ią się i giną, Rusini mordują, 
bezbron^/ch, całe dzielnice, w  którvch wre w^lka, 
pozbawione są żywności —  a K raŁów  nić miałże- 
by  pospieszyć hu z wydatną ponioeą? Hańbą wo
bec hibuoryi okryłaby "się młodzież wojskowa pol
ska. gdyby  grzęzła dalej w apatyi i kwietyzmie, 
gd”  połakL patryotyezny Lw ó w  wielkim 5 losem 
woła- r-stnuku, i spodziewa, rię go i  ufa, że odsiecz 

dziel
nrzEKW A w  n m j  w  

tan u n j pw śM B a  kale PadEB S ■okur-akitgu 
s mashći defcrowy Mjec&tf aa A a n i r n y ,  
nodtaryiaojągy fn w w f r  tiJuawajwWL. Uiferwni# 
było Sik  jdn r, ta ijci częjń- u ton d  --.a i i r '  
sfa 1 ii  m4r. tania rt w mnt  H w  tastał ei r  *r-, m 
druty zerwane. Wskutek teg„ ruch tr-m wajowy  
odbywa, się tylko do A lei Słowackiego.

21 Potoki i łwiata.
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SKOWSKIM , R ada  Narodow a Księstwa Cie-zyń- 
skieg& przeni nsłr się już cio zamku oddanego ej 
dobrowolnie do rozporządzenia przez, zarząd ko
mory arcyksiążęcej. N ad  starożytną wi«żą_ pia- 
stowpl ą  zawisnął czen/on;, sztaudhr, a w  miejsce 
orła dwugłowego pojawił się oiyeł biały.

NAB< (ŻENl T W A  DJI EjKCZó N N . W  ORŁO- 
W E J. W czoraj odbyły się w  Oriowej nahożońs^wa 
dziękczynne z oka„yi przyłączeniu Śląska do Pol- 
ski i na pomyślność spr-iwy polskiej. W ygłoszona  
przytem odpowiednie kazania.

RUSINI ZA G R A ŻA JĄ  LUBLINOWI. „Ziemia 
l ubelska11 donosi, że oddziały ukraińskie rozbra
ja ją  wojsko polskie i rabują m agazyny wojskowe. 
Kierownictwo stojącego załogą ’ />d Lublinem 58-0 
pułku piechoty, złożonego po większej części z Ru
sinów wschodnio-galicyjskich objął, w  ostatnich 
dniach Komitet ruskich oficerów. Ruisftii rozbroił 
żołnierzy Polaków z rzeczonego pu5ku i .opanowali 
34 k a rab L y  maszynowe oraz umunicyę. Następnie 
Rusini rozbroili Eolalióy z 13-go pułku ułanów, 
złożonego również w  większości z Rusinów, zabrali 
Polakom rewolwery i 14 karabinów maszynowych 
oraz opanowali m agazyny wojskowe, które obe
cnie opróżniaią.

LICBBROJENIE STRAŻY ŻYDOWSKICH. W a r 
szawski „yolkablatt11, żargonowy, utrzymał wiadc 
mość z Lublina, że rozbrojono już tam żydowskich 
oficerów i żołnierzy, którzy tworzyli żydowskie 
redy żołnie skie. TÓsam" stało się już w innych 
miejscowościach b. okupacji austiwackiej.

AGI TACY A BOLSZEWICKA NA LITWIE. 
Z W ilna donosi biuro „W at11: N a  mińskiej linii do- 
markacyjnej zatrzymany został przybyły z Rosyi 
wóz z proklamacjami bolszowickiemi w chwili, 
gdy usiłował przedostać się przez granicę. W  licz
bie oeób jadących na wozie znajdowało się również 
kilku autorów proklamacyj, którzy obecnie ocze
kują kary swojei.

PM z-AMlA r(wciU SZKÓŁ WYŻSZYCH W  WAR- 
JZAWIE. W  dziennikach warszawskijh czytamy: 
W  obydwu uczelniach panuję ogromny zajiał wo
jenny. w  którym politechnika zajmuie pierwsze 
miejsce. N a  obradach jej bowiem zapadło posta
nowienie natychmiastowego oddania się pod roz
kazy, podczas gdy  w  uniwersytecie Wnsałn wnio
sek przegłosował zaledwie 14 głosami projekt o- 
czokiwania na „władzę demokratyczna11. Ci stu
denci, którzy zdążyli prędzej pozałatwiać swe 
sprawy w  mieście, już wczoraj w  nocy wyjechali 
do Małopolski pod rozkaz/ pułkownika Rydz- 
Smiglego. —  Kolcżanki-student.ki. akceptu ląc na 
oddzielnym wiecu owo stanowisko i solidaryzu
jąc się z ucłfwitłhmi studentów, pc-tanowily wziąć 
najszerszy udział w  armii czynnej i gospodarczej, 
koledzy  z wydziału teologicznego postanowili iść 
do armii w charakterze kapelanów.

ODEBR ANIE LASÓW POLSKICH. „Gazeto K ie
lecka11 dowiaduj* sie z wiarygodnego źródia. że 
zar-.ąd lasów przeszedł w  ręce polskie: od dnia 3

! b. m. ani kawałek drzewa nie będzie roszony be*
i w hąhy  ry.ądu nassi-go. M *  rtjA i brak fnnkcyona- 
r;. fezy kspwych, wobec tego jakiś ezr.s uiuszą 

i pozostać nieliczni o"ov urzcupicy i leśnicy, 
j C Ó R K A  K iC N IE W IG S A  ‘ W  W I^L K Ó P -Y .S C E . 
(Dzienniki poznańskie donoszą: Od Kilku uni bawi 
; r.H ziemi wielkopolskiej p. I.Iarya z B iek iew ifrćw  
I Górąeka, cć -ka Adama. TT4:ute!c wojny rozur-ie- 
! lon.n. z najbliższą rodziną, przebywała, koleino 
j w  Królestwie i w  Prusach Królewskien, obecnie 
: korzysta z pozwolenia powrotu i w przejeździć do 
Bzwajcaryi zaszczyciła swą obecnością gościnny, 
dom p. Chelkowskieh w Śmiogowie. \V starym par 
łacu zajmuje pokoje niegdyś z.m-ieszkiwan, przez 
ojca._ Pani Górcoka cieszy się dobrem zdrowiem; 
codziennie pieszo odbywia przechadzki do /łębu,' 
pod którego cieniom lubił przesiadywać Mickie- 
wicz. Tam toż jak  głosi miejscowa tradycya. skre
ślił kijka, nsionów Dana Tadeusza 

R O L O T N IC Y  PO LS C Y  W  W IE D N IU . Liczba 
robotników bezrobotnych w  Wiedniu i okolicy po
większy się w  naibliższyr.j czasie z powodu zam
knięcia szeregu fabryk z dziedziny przemy'.'u woj
skowego. Niezbedne. j?st . zorganizowanie topieki; 
na bezrobotnymi, Stworzenie biur pośredni-' i.w* 
pracy, zapewnienie dostępu robotnikont-Fbk:bom  
do robót publicznych, jakie tu mają b tó  ru-rgani- 
zowano.

Przy poselstwie polskicm w  Wiedniu 'tąje  
się komisya opicld-nad pracą. Łącznikiem p- mią- 
dzy poselstwon, a ministrem pracy, p. -Ta/uszem, 
jest pani D r Helena Karierowa, żona ai.sirvaekicgo  
podsćRret.arta stanu.

A R E S Z T O W A N IE  HR. COUDENHOArŁ  Z Pr:y:i 
donoszą, że aresztowano tam żonę b. namiestnika 
Czech, hr. Coudenhowe.- podejrzaną —  jak  to juz. 
pisaliśmy _—  o przywłaszczenie sobie rozmaitych 
środków żywności, win i delikatesów, nrzozaaczo- 
nych dla chorych i rannych żołnierza*.

. Z a - u ia d o m ie r ir  ‘ d

V : „C Z Y T E L N I K S IĘ Ż Y *, plac Mar acki L S  
odbędzie się we czwartek dnia 14 b. ni. o godz 
8 wieczorem zeb ra n ie  członków, połączone z wy- 
kia lem na temat „Teologia a u n iw e r s y t e tk tó 
ry wygłe si ks. relctor D r J. Koraonldowicz.

BRONISŁ AW  ROM ANISZYNs znakomity tenor 
polski, o którego występach zagranicą dochodzi
ły  pas  chlubne echa, wystąpi we środę dnia. 4 gru
dnia w  koncercie w  sali „Sokola11, urządzonym  
staraniem Jyrekcyi Kon/ortów krakowskich i i’f>- 
warzystwa  ̂muzycznego w  Krakowie. P. E-omani- 
szyn da,' si* słyszeć po raz pierwszy w nawom  
mieście i śpiewać będzio m iy lz r  inneti.i ar i e  opo
rowe dotychczas u na- nie śpiewane; Bliższo szcze
gó ły  w  afiszach. Bilety do nabycia -w księgam i 
Eberta, ul. Słaukowslca,

TRIO , złożono z prof. Eisenbc-rga, iiLhisty, 
Rothsehiida, skrzypka i< Y/altera, wiolonozolisty, 
wystąpi w  koncercie w  saii „Sokoła 11 v. 111 -dzieję 
24 b. m. Bilety do nabycia w- księgarni Fr. Eberta, 
ul. Sławi iowska.

PR O M O C YA. P. Franciszek Kuraffeki, rodom 
z Tam owa, otrzymał w  dniu dzisiejszym na tutej
szym Uniwersytecie stopień doktora praw.

Z  T U W . NUM lzAfA  1 A GIlNEGG. Zcoianio człon
ków  Tow . odbędzie się w  piątek dnia 15 b. m. o 
godz. 6 wieczorem w  safiiiuarynm ar: iieologica- 
nem, ul. św. Anny 12. Mówić fcęilzie D r M. Gumow
ski na temat: „Pierwotne uposażenie biskupów
pol-.kich11. '

V) 8 PR A M 'IE  JEŃCÓW  W O J E N M Y C S  Y iLO1- 
SK IC If. Ponieważ w  ostamej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, żo we wsci.odnioj Galicyi znajduje się 
jeszcze pewna ilość Włochów, którzy z powodu 
przoi wania ruchu nie mogli wyjechać, prze-: o mu
sieliśmy odwołać w  ostatniej'chwili aprzeuaż n io  
doręczonych pvzesvłek. Ks. D «  T  K .

K O ŁO  P A N IE N  W  R Z E 3 Z 3 W E , któreg- głó- 
wnern zadaniem jc.st, opieka moralna i matcryrtna 
nad ubogą dziatwa, zyskało 1480 koron przez od
czyty o na jnowszej litr 1,1 turze W .  Psm> prof. YT >)- 
c,mtego Wysnckft^po. Uustruwamr shddiHBMyą Y fl 

pnefi-sisra J/term. Dworskiemu 4 *  fc.-. tak  •hętsmr 
i  jfwuice j^rzyuąyuŁenie się W . .
w y  ogolnirt w  m-^rosio przez naa. n , scrdS*

ikłuchmcs zaplaććA.

!SBge^f^^a, f i s i .  s  a s fc j. I t r / U .  [ft.
C z w a r t e k :  „Urw is 11 Katerwy.
P i s  t o k :  „W yzwolenie11 Wysniańsłdego.
S o b o t a *  „Dwie blizny11 kom odra  w t  akcie 

Fredry; nowość: „Obowiązek11, sztuka w  2 .aktaeff 
Levedan‘a.

N I  e a z ie 1 n: popoł. „W alka kobiet1'  Scribc'a-:
wie ozorem „Dwie blizny 14 Fredry i „Obowiązek1'' 
EL Lewadaira.

EcptkigĘe frJojakisjo teatru perty-szecŁr.eg*-
C z w a r t e k :  Po  rae pierwszy „Pieśń nad pic* 

śniami11, komodya w  4 aktaci Józefa W iśniow
skiego.

P i ą t e k :  „Hrabia Luks-m burg41.
S o b o t a :  popołudniu „D  >m otwarty"; wieczo

rem „Domek trzech dziewcząt11.
N i e d z i e l a :  popoł. „Młynarz i jego córka1-

wieczorem „Pieśń nad pieśniami11.

MEDESTIAUE.
ZA DUSZĘ Ś. P. ANTO NINY Z PAD LEW* 

SKICH PODKCRSKIEJ odprawioną ^<m/-nżo, 
Msża św. w  piątek dnia. 15 b. m. o godz. 9 w 
kościele św, Barbara*.

a
P c  d z ię k o w a n ie .

W szystldm , k tórzy  raczy li oddań ostał 
przysługę ni Pio łż a ło  wan emu syn ow i nasz 
ś. p. Stan isław ow i, po leg łem u na p lacu b o jŁ  

pod Dęblinom , którego  zw łoki zostały  po 4 
tach do  Ż y w ca  p*zow 'oziono i tu  w  rodzinnynJ  

grobow cu  na p  icczny spoczynek złożone, 6 k ;# 5  
-lam y najserdeczniejsze B ó g  zapłać.

ŻoiłrieCj w listopadzie t9 I8 .-
Józef i Zofia Studentek-

A L F O N S  K A W A L S K 1
b H i p o m o  .ni! FiMdłni^

p ire% w 9zy lat 67, opatm m y św. Sskram?ii- 
tami, zasną! w  Pauu dnia 13 listopada 1 0 :.S r. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odora- 
wionem zostanie w  piątek dnia 15 listopada 
b. r. o godzi. 1 0  rano w  kaplicy cmentarnej, 
pocz-tr lastąoi eksportacva wprost do grobu  
■odzinnego, ra  która-to smutnt obrzędy stro* 
skana córka, zięć i wnuki zaoraszaj Xre* 
wnych, Przyjaciół, Kolegóv/ Zm arłe®, i Zna- 

jomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będ-i- 

Zakład pogrzebowy „Concordia" Jnna W olnego

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA T C E I2C l  BłfeUŁEK


